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KURYER LITEWSKI
w Wilnie we Środę dnia 2 8  Lipca v. s. 1 8 2 6  roku.

W  i a d o m o ś c i  K r a j o w e .'
G arskie-Sieło dn ia  16 lipca.

( z R u sk iego  In w alid a .) _ 
N a y j a ś n ie y s z y  C e s a r z  J e g o m o ść  1 N a y j As h i e y -  

s z a  C e s a r z o w a  J e y m o ś ć  raczyli dnia dzisieyszego 
w yjechać ztąd do M oskw y. S tarodawna Stolica 
Rossyi ma nadzieję, w dniu 21 bieżącego miesiąca, 
mieć szczęście oglądania ubóstwianego przez Ros- 
syan M onarchy, w św iętych sw ych  m urach.

_  Jego K ró lew ska  W ysokosc Xiązę K a ro l  
P ru sk i  dnia dzisieyszego w yjechał do M oskw y.

S a ń k t-P e tersb u rg  d. 16 lipca.
(z  R uskiego Inw alida.)

Naywyższy ^Reskrypt do J W .  Naczelnika Gło- 
wnego Sztabu j'- C. M- Jenerał-A dju tan ta  Barona 
I. L  Dybicza (*)•

| B a ro n ie  J a n ie  J a n o w ic zu ! <
P o czy tu ję  S o b ie  za  n a y p rzy je m n ie y szy  obo­

wiązek, podziękow ać W a rn  za  niezm ordow ane tr u ­
d y  W a s z e  i  za  ro ztro p n e  ro z r zą d ze n ia , p r z e z  
które uprzedziliście z a m y s ły  części nuyz.o śliw -  

I szych  zdrayców , k tó rzy  się gotow ali w zgiem  w oy- 
sku do podniesienia  chorągw i buntu.

W p o ś r ó d  za s łu g  dla  O yczyzn y , p r z e z  W a s  
1okazanych , spraw iedliw a potom ność zaw sze p r z y -  
zn a  W a m  jed n o  z na yw a żn ieyszych , pew ność o- 
branych  p rze z  W a s  środków, w tedy, k ied yśm y p r z e ­
ra żen i b y li dotykającem  pow szechnem  N a szem  nie- 

I szczęściem , i  d z ia ła li sa m i p r z e z  się. P rzyy m c ie  
p rze ze  M n ie  tv im ien iu  O yczyzn y  zu p e łn ą  wdzię­
czność.

Z o sta ję  ku  W a m  zaw sze p r zy c h y ln y m .
Na własnoręcznym  R eskrypc ię  podpisano:

N  I  K 0  Z, A  Y. 
Ostrów-Jełagin  
d. i 4 lipca  1S26 r.

cy  iszey gildy M arek  M o h u ł , A lexander H e r , 
Baltazar D raszkow icz  i N icety P o p o w , nayłaska- 
w iey  mianowani radcam i handlowymi.

Przez Naywyższy ukaz J .  C. M , do K a n to ru  
D w oru  pod dniem 25 czerwca, uw olniony ze służ­
b y  porucznik  pó lku  gw ardyi konney Sergiusz X ią -  
żę K udaszew , mianowany radcą  honorowym  i ka- 
m erjunkrem  D w oru  J .  C. M. »

D n ia  i lipca. Panna Baronówna A lexandra  
O her, nayłaskawiey mianowana F rey liną  D w oru  
NN. C e s a r z o w y c h .

  Rządzący Senat dnia 3o czerwca ogłosił
Lkaz, pozwalający właścicielom fab ry k  uralskich, 
przenosić do tych  fab ry k  włościan swoich z d ru ­
g ich  guberniy . __________

S t. P e te rsb u rg  d. 19 lipca.
(Journal de S t .  P etersb o u rg .)

J W .  Rzeczywisty radca tayny, h rab ia  N es-  
selrode, sprawujący ministeryum stosunków zewnę­
trznych, w yjechał wczora z tu teyszey  stolicy, uda­
jąc się do Moskwy-

  Ukazem z dnia 10 t- m. J W .  Radca tay ­
ny i senator Diw ow, poruczone ma sprawowanie kol- 
legium stosunków zew nętrznych ,  przez czas nie- 
bytnośći J W -  H r .  N esselrode• ^

  K o rw e ta  P rze d s ię w z ię c ie , pod dowódz­
twem  kapitana-lejtnanta  , K o tzeb u e , przybyła  do 
K ronsz talu  d- 10 t. m-, z odbytey podróży na oko- 

| ło świata, k tó ra  t rw a ła  trzy  lata bez ośmnaslu dni. 
— Następnego czw artku  22, w  rocznicę imie­

nin N- C e s a r z o w e y  J e y m o ś c i  M a t k i , na Ostrowie- 
Jełagińskim  i K am iennym  będą zabawy publicz- 

I ne, podobnie jak d. 1 t. m- W  różnych mieyscach 
! w yspy grać będzie muzyka i dadzą się słyszeć chory  
[ śpiewaków: różne też będą zabawy dla pospólstwa.

S t. P e te rsb u rg  dn ia  i?  lipca.
( • G a ie t y  S en a ck iey .)

Przez Naywyzszy Ukaz J- C. M . do Rządzą­
cego Senatu, pod d. 21 czerwca, taganrogscy k u p ­

(*) Gały re sk ry p t  p isany jest ręką własną Jego 
C e s a r s k i e y  M o ś c i -

L is ta  w inowayców przeciw ko P a ń s tw u , w y ­
rokiem  N a yw yższcg o  Sądu K rym in a ln eg o  skaza­
nych  n a  różne ka źn i i  ka ry .

I .  W in o w a ycy  przeciw ko  P a ń s tw u , osądze­
n i n a  ka źń  śm ierte lną  ćw iertow ania .

Główne ksz ta łty  przestępstw- 
N r. Nazwiska M iał zamysł królobóystwa, obmyślał 
w in o w a y c ó w .  teg0 ś r0dki, w yb iera ł  i wyznaczał 
* i W  osohy ku  jego spełnieniu; zamyślał w y ­

tępić C e s a r s k ą  Farnilią, i z zimną k rw ią  
wyliczał wszystkich J e y  członków, 
na ofiarę przeznaczonych^ i poduszczał 
do tego innych; zawiązywał i z władzą 
nieograniczoną k ierow ał ta /n e m  towa­
rzystw em  południowem , mającem na 
celu bunt, i zaprowadzenie rządu r e ­
publikańskiego; uk ładał plany, ustawy, 
k o n s ty tu cy ą ; poduszczał i przysposa­
b ia ł  do buntu; należał do zamysłu oder­
wania prow incyy od C e s a r s t w a , 'i p rzed­
siębrał czynne środki do rozprzestrzenie­
nia towarzystwa pociągnieniem innych  

a. P o d p o ru ci- Zamyślał o królobóystwie; w ybiera ł  
n ik  s r » > i n i p n i »  n s n h v : zamyślał o

R ylejew .
do jego spełnienia o soby ; zamyślał o 
pozbawieniu wolności, w ygnaniu  i w y ­
tępieniu C e s a r s k i e y  Familii,  i przygo­
tow yw ał do tego śr.odki; powiększył 
czynność towarzystwa północnego; k ie­
row a ł nióm, przygotow yw ał środki do 
bun tu ,  uk ładał  p lany, skłaniał do u ło­
żenia M anifestu na obalenie Rządu; 
sam uk ładał i  rozsiewał buntow nicze 1 
piosnki i  wiersze, i przyym ow ał człon­
ków  ; przygotow yw ał główne środki 
do rokoszu i w tych  b y ł  naczelnikiem; 
podbudzał do rokoszu rangi niższe, 
przez ich  naczelników, za pomocą ro z­
m aitych podeyść , a w czasie rokoszu 
sam na plac wychodził- 

3. Podpólkow- M iał zamysł k ró lobóystw a; obm y- 
nik Sergiusz  ' j aj  środki, w yb iera ł  i wyznaczał ao 
M uraw jew - ^ - teg0 innych; zgadzając się na wygnanie 
P°* 0 Fam ili i  C e s a r s k i e y ,  domagał się szcze-

gólniey pozbawienia życia C e s a r z e w i -  
c z a ,  i podbudzał do tego drugich; miał 
też zamysł pozbawić wolności N a y ja -  
ś n i e y s z e g o  C e s a r z a ;  należał do  ̂ zarzą­
du taynego towarzystwa południowego, 
w  całey rozległości buntow niczych  je­
go zam ia ró w ; uk łada ł  p rok lam acye  1



i

poduszczał drugich dc osiągnięcia ce­
lu tego towarzystwa, w  buncie; był u-  
częstnikiem zamysłu oderwania pro-  
w in cy y  od C esa r s tw a ;  im ał się czyn­
n y c h  środków- ku rozprzestrzenieniu  
towarzystwa pociągnieniem innych; o- 
so dście działał w  rokoszu z gotowością  
do k rw ie  rozlewu; podhudzał żołnierzy; 
uwalniał w ięźn iów  ; przekupił nawet  
duchow nego , ahy czytał .przed szere­
gami buntujących się, fa łszyw y k ate­
chizm, przez niego samego napisany, 
i paymany z orężem w ręku.

Podporu;*. iVfiał zamysł królobóystwa; obmyślał 
m ~Ąi i S T r  środki; .sain się w yzyw ał na za­

bicie błogosław ioney  pamięci .Nayja-  
swrEYszEGO C esarza  i dzis panującego  

r : & -Nayjas.nieyszego Cesarza , W ybierał i
Wyznaczał osoby do spełnienia tego; 
m iał zamysł w ytęp ien ia  Cesahskiey F a ­
m ili i ,  w yjaw iał go w  nayokrutnieyszych  
W'yrazach rozsian ia  p r o c h u ; zamyślał
0 wyrgnaniu Cbsarskiey Fam ilii i po ­
zbawię. lin wolności błogosławioney p a­
m ięci Nayjaśnieyszkgo Cesarza, i sam 
się wyzywał do spełnienia tey osta- 
tn iey  zbrodni; należał do zarządu to­
w arzystw a południowego ; przyłączył 
doń słswiańskie; uk ładał proklainacya
1 m iew ał buntownicze m ow y; należał 
do układania fałszywego katechizmu; 
podżegał i przysposabiał do buntu, 
wymagając naw et przysięgi przez ca-

t łowanie obrazu; knowrał zamysł oder­
wania pro.vincyy od C esa rs tw a ,  i dzia­
ł a ł  ku  jego uskutecznieniu; chw ytał się 
czynnych środków w rozprzestrzenieniu 

y ' towarzystwa, pociągnieniem innych; o- 
sobiście działał w  rokoszu z gotowo­
ścią do k rw ie  rozlewu; podżegał ofice­
ró w  i żołnierzy do buntu, i  wzięły zo­
stał z orężem w ręku .

5;-1 porucznik. Zamyślał o królohóystwie i w y tę -  
riiochowski. n i u całey Familii Cbsarskiey, i bę­

dąc przeznaczonym do targnif/iia  się 
na życie teraz panującego Nayjaśnjey-  

1 ‘ ' ri szego C e sa r z a ,  nie odrzuci! tego w y­
boru, a naw et oświadczył na to zgodę, 
chociaż twierdzij iż późniey w ahał się; 
jaalelał do rozszerzenia Łuntu pocią- 
gnieniem w ielu  cz łonków ; osobiście 
działa ł w rokoszu; podbudzał rangi ntz- 
sze? i sam zadał cios śm iertelny H ra ­
b iem u M iioradow iczow i i półkowniko- 
w vS tiu rlerow i, a ran ił  oficera ze świty*

/ f  W in o w a jcy  przeciwko Pm'istxvu, pier-, 
n  tz&go rzędu? osądzeni na  każń śm iertelną  {icię- 
ęfti głowy*

> G łówne k sz ta łty  p rzes tęp stw .
r?r. 'Nazwiska W  roku  iSsó zamyślał o królobóy-
- a & tWie * zS*djiał z postanowieniem 
jtiąłe Truhec.mnych? zafcifefzał pozbawić wolności 

■ . ’-ki, C esarza  i C esarską Fam ilią  przez o-
>■ r panow anie  pałacu; k ie ro w a ł  tayneta

towarzystwem  północnern, mającem na 
se lu  bun t ? i p rzysta ł  na mianowanie 
się głową i dowódcą woyskowego ro ­
koszu, chociaż w nim  osobiście nie dzia­

l i 1 • łał. 
z. itarutłjiłk Należał do zaniysłu królobóystwa, po- 

" cp - ^ " ' c h w a l a j ą c  w y b ó r  osoby dę tego  wyzua- 
• ■ i ' ‘ czoney; po rozprzężeniu związku szczę-
rV : ' śliwoscii zawiązał pospołu z innymi tay-

ne towarzystwo północne ; k ie row ał 
jiiern i p rzy ją ł  na się obowiązek uk ła ­
dania pism dla uiszczenia celu towa­
rzystw a; przysposabiał celnieysze środ­
k i  do rokoszu; osobiście działał w  nim  
orężem , z rozlewem k rw ie  , raniwszy 
bagnetem H rabiego M iło ra d o w icza ; 
podżegał d ru g ich  X p rzyją ł naczelnic­
twie V  rokoszu.

i

M iał zamysł królobóystwa i sam się 
Murawjew ^ .g otował do jego spełnienia; należał do 

postoi, zaprowadzenia czyrtności w towarzyst­
w ie północnern, i  wiedział o zamysłach 
południowego w całey rozległości; dzia­
ła ł  w rokoszu, i poymauy z orężem w 
ręku .

?dk styT o w z  Za»-ny.4lał o k ró lohóystw ie , ssm się 
y wyzywał , przysiągł iż go dopełni , i 

zamierzał pozbawić wolności Jego W y ­
sokość Cesarzew icza; zawiązał i k ie ro -’ 
wał taynem tow arzystw em , niająceui 
na celu bunt; przygotowywał do tego 
sposoby; ułożył katechizm i rotę p rzy ­
sięgi; działał podbudzaniem rang  n iż ­
szych do rokoszu.

5. Podporucz- Zamyślał o królohóystwie przyymu- 
nik Borysow i ją^ polecenie ku jego spełnieniu; stano-

w i ł  j kierów at taynem towarzystwem 
w espół z bra tem  sw o im , i wspólnie 
p racow ał nad ułożeniem ustaw; dzia­
ła ł  przez podbudzanie rang niższych 
do rokoszu.

6. Potlporuez. Zamyślał o królohóystwie; zobowią- 
C,k Hore a~ -3* !>rzysi^gą dopełnić  tey zt rodni,

czews i j naznaczał innych  ; należał do rządu 
taynego towarzystwa; poduszczał i pod- 
m aw iał niższe rangi do buntu; na w znie­
cenie bun tu  przysiągł , s tara ł  się p o ­
większać towarzystwo przyymowamem 
członków , i podbudzał niższe rangi 
do rokoszu.

■). Major Spi. Zamyślał o k ró lohóystw ie ; sam się 
ndow. w yzyw ał przysiągłszy przed obrazem 

spełnić je, i  wyznaczał do tego innych; 
należał do rządu towarzystwa Sławian; 
usiłował je powiększyć przyyniowa- 
niem członków , i  poduszczał rangi 
niższe.

8. Sztabs-Kot- Zamyślał o królohóystw ie » w yzna- 
mh trf .-^‘t^czeniem  do jego uskutecznienia osoby;

arjQt.n. -i. n a łeyaj  {]0 za*rządu towarzystwa tayne­
go, i s tara ł się j e  rozprzestrzenić p rzyy- 
mowaniem członków i poleceń; wiedział 
toż o przysposobieniu do rokoszu.

9. Assesor kol- K u s i ł  się na życie J ego W ysokości
icg ia ln y  Kju- W l E L K I E G O  X l Ę C I A  M lC H A Ł A  IJ A W ł.O -  chełbeker. . •- . .icza, podczas rokoszu na placu; n a ­

leżał do taynego towarzystwa z wie­
dzeniem o celu; osobiście działał w  ro ­
koszu z rozlewem k rw ie  , sam strzelał 
do Jene ra ła  F F oynow a , i rozpierzch­
ły ch  przes w ystrzały  rokoszmków, u- 
siłow ał do szyków przyw rócić . 

io. Kapitan Zamyślał o K rólohóystwie z w yw na- 
t Jukjbowłez. n jem 8ję pozbawieuia życia zmarłego 

C esarza , a prócz tego doradził rzucić 
los na zabicie teraz Panującego Cesa­
rza; by ł na obradach towarzystwa , ,i 
wiedzia ł o jego skrytęśeiach, co się ty ­
cze b u n tu ,  chociaż uie by ł do niego 
p rz y ję ty m ;  osobiście działał w -roko- 
szu, należał do jego przygotowania; po­
magał radami, zamierzał napaść na szyn- 
kow nie  , pozwolić rabunku, i wziąw­
szy z c e rk w i  chorągw ie iść do pa ła­
cu? w  czasie rokoszu, połączywszy się 
% rokosznikami zachęcał ich  i zagrzewał; 
p rzyszedł też na plac z nimi. 

u .  ToJpólko* Zam yślał o K ró lohóystw ie  z  w y ­
zwaniem się k u  jego dopełnieniu, jako 
też szukaniem do tego środkow, przez 
obierania i naznaczanie osób; zamyślał 
o w y tęp ien iu  całey F am ilii  C e sa r sk ie y ; !  
należał do p rzyw rócen ia  czynności w 
tow arzystw ie  północnern , z podaniem 
ułożonych przez się ustaw , doradzał i 
nalegał na X ięc ia  W ołkońsk iegci aby 
abun tow ał powierzone sobie woysko.

Zam yślał « K rólohóystw ie, z w ła -  
12, Pójkownik snem trzykro tnem  w y zw an iem  się, do 
Artmnon Mu- jCg0 sp e łn ien ia ; należał do zamysłu 
rawjiw, wzniecenia buntu; w c iągał do taynego

w nik.
jPoażio



i 3 . Chorąży 
W adkow ski.

i i .  Chorąży
Beaznsnow.

tow arzystw a i n n y c h , i przysposabiał
towarzyszów cło rokoszu.

Zamyślał o K rólobóystwie i w ytę­
p ien iu  całey Fam ilii  C e s a r s k ik t , p o d -  
budzając do te g o  i d rugich , należał do 
zamysłu wzniecenia buntu  i rozprze­
strzenienia taynego towarzystwa p r z y j ­
mowaniem doń towarzyszów.

Zgadzał się na zamysł K ró lobóy- 
stwa przyjęciem pod przysięgą zlece­
nia k u  jego sp e łn ien iu ; b y ł  uczęstni- 
k iem  w  zamyśle buntu  przez podbu- 
dzauie i pod mawianie rang  niższych) 
i p rzyją ł do towarzystwa jednego wspól­
nika.

\5. P " tc W n  K n o w a ł  zamysł K rólobóystw r i wy~ 
D aw ydo*. tępienia Fam ilii  C e s a r s k i e y ,  do czego 

i  obrady odbyw ały  się w  jego domu, 
należał do zarządu taynego towarzy­
stwa i s tarał się je rozprzestrzenić przez 
przyjęcie członków i poleceń; należał 
zgodą do zamiaru oderwania p row in -  
cyy nd C e s a r s t w a ;  i przysposabiał do 
rokoszu podmówieniem jedney ro ty  a r -  
ty le ry i ,  aby była gotowa do działań, 

jfi. 4tey Klassy Należał do zamysłu K rólobóystw a i  
Ju ttn ieuski. wytępienia  Familii C e s a r s k i e y ,  ze zgodą 

na wszystkie gwałtowne przedsięwzię- 
cia towarzystwa południowego; k ie ro ­
w a ł  tem towarzystwem , razem z F e -  
steiem , z nieograniczoną władzfą: nale­
żał do układania konstytucyi i m iewa­
nia g łosów ; należał także do zamysłu 
oderw ania prow incyy  od C e s a r s t w a .  

' 7- Siubs-K«- Zamyślał o K rólobóystw ie i  wytę- 
pitan A iexan- pjen iu C e s a r s k i e y  Fam ili i ,  podniecał 
der B ełtuzew . tj0 te„Q ;n n y Ch; zgadzał się takoż i  na 

pozbawienie wolności C e s a r s k t e y  F a ­
milii: należał do zamysłu b u n tu  pocią- 
gnieniem  towarzyszów i  uk ładaniem  
b u n to w n ięży th  wierszy i  piosnek; o- 
sobiście działał w  rokoszu i  podżegał 
do niego rangi niższe.

18. Podpóru- Należał do zamysłu K rólobóystw a
j J Ą L cm. r r/ DZ. *«od.« nd pozba­

w ienie wolności J e g o  C e s a r s k i e y  W r -  
s o k o ś c i C e s a r z e w ic z a ;  należał do za­
mysłu bun tu  poduszczaniem i podm a- 
w ianiem  ran g  niższych; i przysposabiał 
towarzyszów do rokoszu w ojskowego. 

19. Kapitan Należał do zamysłu K ró lo b ó y s tw a  
N tc e tj M ura- oświadczeniem zgody w e dw óch  szcze- 

vjew’ gó lnych przypadkach , r .  1817 i  1820;
ą chociaż poźniey i odmienił w  tym  
względzie swńy sposób myślenia, ato­
l i  obstawał za wygnaniem  Fam ili i  C e ­
s a r s k i e y  ; należał razem z inne mi do 
zawiązania i kierow ania taynem  towa­
rzystwem, i do układania plar/ów i kon-

s*. Laytenant Zamyślał o Królobóystw ie i wytę-
Arbuzow. pieniu Fam ili i  C e s a r s k i e y ,  należał do 

zamysłu buntu  z pociąganiem towa­
rzyszów; osobiście działał w rokoszu, 
podbudzał rangi niższe i  .towarzyszów. 

aS. .Ley.tenant Zamyślał o Królobóystw ie  i wy tę- '
Zawanan. p j enj a F am ili i  C e s a r s k ie y , podżegając 

do togo mowami i pismami; i należał 
l̂o taynegó towaizystws, z wiedzeniem

0 celu ukry tym .
26 jfW*!)l>Wn!k Należał do zamysłu pozbawienia woi- 
&f.weykawlki. no®ci zniarłego N a y ja ś k ie y s z e g o  C e s a ­

r z a , w Bobruysku i pod B iałą-C erkw ię, 
a teraz Panującego N a y j a Śn ie y sz e g o  C e ­
sa r z a ,  w Bobruysku; i wiedział o za­
myśle K ró lo b ó y s tw a ; należał do za­
m iaru  wszczęcia buntu  i  rozprzestrze­
nienia towarzystwa taynego , przez 
przyjęcie od niego zleceń i paciągnie- 
n ie  jednego towarzysza.

W chodził  do taynego towarzystwa 
anoyt a. j wykonaniu przysięgi; osobiście dzia­

ła ł  w  rokoszu ; zbuntował ro t  kilka; 
wszedł z n iemi na dziedziniec pa łacu  zi­
mowego, a polem złączył się z innym i 
rokoszanami na placu; komenda jego 
daw ała ognia.

28 ,<f°AUC,™k W c h o d z i ł  do taynego towarzystwa 
ut olv ś po odbyciu przysięgi, osobiście dzia­

ła ł  w  rokoszu, zbuntow ał swą ro tę  i 
przyłączył ją na placu do rokoszanów; 
komenda jego udawała ognia, 

ag. Sttabs- Osobiście działał w  rokoszu podbu- 
dzaniem  rang  niższych, k tó rym  prże- 

pin .Rp.fM .i..wodniczył na placu z rozlewem k rw ie
1 zadaniem ran  niebezpiecznych Jene­
ra łom  S zen sz ju ó n  i, F ryd rych so w i , F o t ­
ko w nikowi Chwoszćzyńskiernu, jednemu 
pod-oficerowi i grenadyejrowi

5o. Miczman Zamyślał o Królobóystw ie i wytepie- 
wow. n j u  Fapiilii C e S a r s k ie ’y , z podniecaniem 

drug ich  słowami, i osobiście działał w 
_ rokoszu, z podusiczaniem rang  niższych. 

5i* Rseczywi- W e d le  dowodow 24  spólników, by ł 
StTW~isnicu\Uon czynny™, członkiem towarzystwa 

t e neS°5 na^ ź a ł  do zawiązania, uchw a- 
<®&tia, ra d  i roipostrzenienia  jego, po- 
ciągnieniem drugiehj rów nie  teź nale­
żał do zamysłu, zaprowadzenia rządu 
republikańskiego; a schroniwszy się za 
granicę, nie s taw ił się na wezwanie R zą­
du  dla uspraw iedliw ienia się; przez co 
potw ierdz ił  zrobione poszlaki.

(Dalszy ciąg nastąpi).

sty tuc

K. a o i  e w  s t w o P o l  s KiK.
JVar&zawa d. 4 lip ca.
(* G azety W aissawskieyi)

„ y1; , R ocznica Im ienin  N a y ja ś k ie y S z e y  C e ł ą r z o -
*Sr..&S!EL Należał do zamysłu K roloboystw s, w e y  J e y m o śc i M a r y i  F e b o r o w n y , tudzież N a y jA-

s n ie y s z e y  W 1 e e r i e y  X ik z n e y  M a r y i  P a w ł ó w n y ,  
obchodzoną była dnia wczoraysżego w stolicy 
K ró lestw a Polskiego ze zw ycza jną  uroczystością. 
FV kościele m etrtipółitalnym  i. Jana  odprń w iło się

K-iliagialny p rEeI pochw alanie w y b o ru  osoby,! do 
Zl!l' tego przeznaczoney; należał do zarzą-

11
Major
X ią i{

W oikoński-.

du towarzystwa, p rzyym ow ał członków 
i daw ał zlecenia; osobiście działał w  
rokosza i podniecał rangi niższe. 

Jenerał. Należał przez zgodę do zamysłu K r ó ­
lobóystwa i w y tęp ien ia  całey Fam ili i  
C e s a r s k ie y ; zamyślał uwięzić C e s a r ­
s k ą  Familiją; należał do zarządu towa­
rzys tw a południowego; i  Starał się po­
łączyć je 7, północnein , działał w za­
myśle oderwania p row incyy  od C e s a r ­
s t w a ; i używ ał zfałszowaney pieczęci 
polo%rego andytoryatu.

Zamyślał o K rólobóystwie, w łasnem  
w yzwaniem się w r.  1817; i należał do 
zam ysłu  buntli, p rzy jm o w an iem  do tay­
nego towarzystwa spólników.

N ależał do zamysłu K rólobóystwa, 
przyjęciem  pod przysięgą zlecenia ku 
jego sp e łn ien iu ;  j zgadzał się na za­
m ysł buntu .

w  obliczu władz r.ząddWych uroczyste nabożeństwo. 
J W » N m i’OsilcuWf Senator P ańs tw a  Rcssyyśkiegb, 
d a ł  świetny obiad, a wieczorem miasto oświecono.

az. KapUr.n 
Jakuszkin.

3 3. Pod poru- 
czntiFeitów .

ka
matem
K ró les tw a  przewodnić>.ył duchow ieństw u, p row a­
dzącemu zw łoki %• pałócu N amiestnik ó w 'KroieV-f- 
sk ich  do 3. R r z y z a ,  T rtina  wniesiona była ' 'ido 
kościoła przez m in is tró w , sena to rów , jenerałów, 
1 radcówr s ta D u , któ rzy  ją otaczali. Pó złożeniu 
jey  na okazałym katafalku, ułożonym podług p la­
nu JP ana  C ora zzi budowniczego K .  R. S. "W; i 
P. , i  po odśpiewaniu żałobnych rńr dłów, ci?" aa- 
mi urzędnicy wynieśli t ru n ę  z kośc io ła , pbczym 
ca ły  kondukt ruszy ł aż do W o li. J e g o  C e s a r z o *

)9 (
* *y:;



g ?  w i c z o w s x a  Mość W i e l k i  X i a z e  K o n s t a n t y  , ra ­
il;, czył być obecny do końca tego żałobnego obrzę­

du. Za przybyciem zwłok do W o li , J W . P ro ­
sper B u rzy ń sk i  Biskup Sandomirski, który je od 
kościoła s'. K rzy za  p row adz ił, odśpiewał jeszcze 
z duchowieństwem ostatnie modlitwy żałobne, po­
czym wśród huku dział i  ręczney b ro n i, ruszył 
karaw an w dalszą drogę , zabierając nam ostatnie 
szczątki drogiego sercu naszemu męża. Oddział 
gwardyi strzelców konnych, składający honorową 
e sk o rtę , postąpił za karawanem , a za nim  powo­
zy z krew nym i i przyjaciółmi zmarłego-

Podług wyższych rozporządzeń, zwłoki za­
wiezione będą do Opatówka  przez dni cz tery , i  
dnia i  b. m. stanąć mają na noc w  Sochaczewie, 
dnia 2 w  K utn ie , dnia 3 w  Kole, a dnia 4 w O- 

!' patów ku. Dywizya strzelców konnych otrzymała 
rozkaz konwojowania przez całą drogę wozu ża­
łobnego- Pochowanie zwłok w Opatówku nastą­
p i dnia 5 b. m.

Dnia 2 b. m. odbyło się w  kościele ś K r z y ­
za  żałobne nabożeństwo za duszę ś. p. X ięcia Z a ­
jączka, na którem  się znaydowały wszystkie W ła ­
dze rządowe i nader liczna publiczność. Celebro­
w ał J W . Skarszewski A rcybiskup Prym as K ró- 
lew stw a, a w  czasie Mszy ś. śpiewacy tea tru  na­
rodowego -i konserwatoryum  muzycznego, pod dy- 
rekcyą JPana Kurpińskiego  exekwowali sławne 
Requiem  Mozarta. Po Mszy ś. J W . Prażmowski 
Biskup dyecezyi Płockiey w  zabranym głosie od­
dał hołd szanowney pamięci zmarłego; a w  koń­
cu odśpiewany został kondukt żałobny przez J W . 
A rcybiskupa Prymasa K rólew stw a, J W . W oro­
nicza  , Biskupa dyecezyi Krakowskiey, J W . P r a -  
zmowskiego B iskupa dyecezyi Płockiey, J W . B u ­
rzyńskiego , Biskupa dyecezyi Sandomirskiey, tu ­
dzież JX . Czarneckiego Kustosza m etropolitalne­
go W arszawskiego.

F  K A ft C Y A .
ParyŁ , d. 20 lipca.

(z Gazety Warszawskie/.)
Zapewniają (pisze jeden z tuteyszych dzienni­

ków), że P. Cannig  odebrawszy przełożenie wzglę­
dem w yprawy lorda Cochrane, odpowiedział, iż 
dopóki adm irał ten ze swemi statkam i nie zawi­
nie do jakiego portu , podlegającego ''prawom an­
gielskim , dopóty rząd W ielk iey  B rytanii wcale 
w  czynności jego wdawać się nie będzie. Zdaje

re lord  Cochrane wziął z sobą, nie są działami, 
lecz haubicami podług nowego wynalazku, w yrzu- 
cającemi w  k ie ru n k u  poziomym w ydrążone kule, 
które na przeznaczonem mieyscu pękają, i ogień 
na około rozpościerają. Gdy hańb ie  tych używać 
będzie p rzec iw  w ie lk im  okrętom w odległości, 
k iedy  zwyczayne kule działowe dosięgnąć nie mo­
gą , naturalnie po traf i  niemi wiele dokazać.

przyw rócić
jego banderą.

Gazeta Codzienna  zapewnia, że paryskie to­
warzystwo przyjaciół greckich, odwołało jenerała 
R o c h e , z przyczyny, iż nie dopiął zamiaru swo­
jego poselstwa, a m ianowicie, aby G recy X ięcia 
Nem ours  K rólem  swoim obrali.

W ychodząca w  Lugdunie  gazeta doniosła 
kilkakrotnie, że Francya chce, aby Aiążę Nem ours, 
drugi syn- X ięcia O rleanu , b y ł K rólem  gre­
ckim . Teraz zaś umieściła w  tey mierze nastę­
pujący artykuł: „ L ist korrespondenta naszego z

A n g l i a .
L ondyn  dnia 11 lipca.
(x G aze ty  W arszawskiey .)

Bieg gońców między stolicą tuteyszą i wszy- 
stkiemi częściami świata , jest ciągle bardzo czę­
sty; niedawno znowu wysłano stąd gońca gabine­
towego do jenerała Ponsonby  w K orfu .

Utrzymany tu  list ze S m yrn y  pod d- 10 czer­
wca wyraża, iż wojenny bryg francuzki zawinął 
tam z JSauplia, i przywiózł wiadomość o znaydo- 
w aniu się przedniey slraży Ib rah im a  baszy w O* 
kolicach tameczney twierdzy.

— D nia  i 5. —
Ciągle odbieramy smutne wiadomości z B lack - 

burn  i M anchester. \ąj- B u rn ley  musiano d- 11 
b. m. użyć woyska ćk» uśmierzenia rozruchu.

Mówią o nowey Jjlttżyczce miliona funtów 
sterlingów dla G rekdW  Wie wiadomo atoli, k tóry  
bankier jey się podeymie.

K ray  nasz jest w nader smutnym stanie; m i­
nistrow ie nayvet zaczynają doznawać niespokoyno- 
ści z powodu nędzy , jaka ciągle panuje w mia 
stach rękodzielniczych, i  względem którey zewsząd ] 
odbierają przełożenia. "Wszyscy widzą potrzebę 
użycia jeszcze przed zimą dzielnych środków dla 
przyniesienia ulgi robotnikom; sam bowiem cząst­
kow y wzrost handlu nie mógłby ich  uwolnić od 
trosk. Słychać o zamyśle przewiezienia nieczyn­
nych tkaczów do K a n a d y  i  nowych krajów ame­
rykańskich.

Donoszą z B u r y  podd . 10 b. m., że. tam zno­
w u się lękają rozruchów. Z  kilku  stron ciągnie 
woysko.

Niedawno zaszły powtórne rozruchy w D u ­
blinie, i  władze mieyscowe z trudnością je przy­
tłum iły . K atolicy  rozgniewani, że pewny , znako­
m ity obywatel płynął po rzece na statku, które-

fo maszt by ł ozdobiony figurą M erku reg o , ze ■ 
rawszy się tłum nie przy b rzegu , żądali zdjęcia 

owey figury; czego gdy nie uczyniono, rzucali na 
statek kamieniami. Ludzie będący na nim bronili 
się wystrzałam i zręczney broni, i  k ilku katolików 
ran ili. Oddział policyi konney przyw rócił spo- 
koyność, a lord prezydent miasta przybywszy z 
kilką urzędnikami magistratu, kazał zatrzymać sta­
tek, zdjąć f ig u rę , i  znaydujących się na nim lu ­
dzi, jako umyślnie chcących wzniecić rozruch, o- 
sadzić w  więzieniu do dalszego śledztwa.

czarów
Otrzymaliśmy tu wiadomość o powstaniu jan- 

ów w S ta m b u le .  Nie możemy się jednak spo-

cy w N apoli d i Rom ania  mieli przełożyć gre­
ckiem u rządowi, iż nierównie korzystniey było- 
by mieć K róla z rodziny Burbonów.

Jenerał porucznik L iv ro n , jeden z naygłó- 
wnieyszych ajentów baszy egipskiego, przybył do 
tuteyszey stolicy, i  częste miewa narady z Preze­
sem rady  ministrów.

Gdy kapitan B o u ffie r , dowódca brygu E x ­
ce llen t, stanął d. n  maja na kotwicy w M ilo , 
kapitan de R ig n y ,  dowodzący eskadrą naszą w  
L ew ancie , udzielił mu wiadom ość, iż 9 statków 
greckich zniszczył. P an  R ig n y  ma frozkaz, aby 
od dnia 5 maja zatrzymywał każdy statek grecki 
pojedyńczo płynący, gdyż okręty  greckie pow in­
ny być połączone w oddziały lub eskadry. W ia ­
domość tę ogłosiła izba handlowa w M arsylii.

Dowiadujemy s ię , iż 68funtowe działa, któ-

dziew ać, aby rzez' w  stolicy tureckiey przyspie­
s z y ł a  pomyślny w ypadek dla spraw y Greków.

Słychać, iż ze składek pryw atnych huduje się 
Znowu w jednym z portów naszych parowy sta­
tek  dla lorda Cochrane. A dm irał ten nie myśli 
zacząć działań swoich od uderzenia na porty tu ­
reckie. Starać się będzie wpadać między okręty 
wojenne tureckie, i  niszczyć je swojeini 68funlo- 
wem i działami. Gdy flotę uczyni niezdatną do 
użycia, tak, iż nie będzie mogła być przydatną o- 
sadom tureckim  w  tw ierdzach, natenczas może po­
płynie przeciw  Turcy i.

X iążę Devonshire  baw i od k ilku  dni \v tu ­
teyszey stolicy ; ale się uda znowu do Rossyi na 
koronacyą N .  Cesarza N i k o ł a j a .

Bank w Stirling  (w Szkocyi) przestał w ypła­
cać. , M iał siedmiu w spólników , i  trw ał blisko 
5o lat.

Dziennik R epresentative  przepowiada woy- 
nę domową w południowey Ameryce, nawet^ w tym 
razie, gdyby się Boliwarowi udało załatw ić tera- 
źnieysze nieporozumienia.

D O D A TEK



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 90.
W ilno dnia 28 lipca  V- Roku. i 336.

N i e m o t .

Kizsza E!ba dnia 20 hpca* \
(u  G a z e t y  B S r s e n - H a l l e . )

fcylne pola około M antuy  tego roku w.ęcey 
jak przedtem, od końca maja są dotknięte straszli­
wa kieska szarańczy, szczególniej jednego gatun­
ki/, zwanego : Acridium Ita lia m i,  która w me- 
urzeliczonein zgromadza się mnóstwie; ku jey wy­
tępieniu d e le g u je  prowincyy naymększe poczy­
niły rozporządzenia.

— List handlowy z W iednia  pod d. 12 b. m. 
donosi, iż przybyły tam ze Stambułu goniec (nie 
po wiedziano, kiedy się w  drogę puścił) zostawił sto­
lico w navwjększey spokoyności.

Od brzegów Menu t . d.
Dnia 6 b. m. wyszedł w  Monachium  pow­

szechny zakaz wszelkich pojedynków między woy- 
skowymi, lub innymi urzędnikami krajowymi.

W  Goldbergu (w Szląsku) zaytnują się wyna­
lezieniem szyb złota, od 600 lat zasypanych, l ism a  
szlaskie umieściły wezwanie, aby ci, którzy posia­
dają jaka wiadomość o tych starożytnych kopal­
niach, udzielili ją audytorowi Peszel w Goldbergu.

Dnia 7 h. m. umarł w W iirzburgu  sławny 
ślepv ilecista Rudwik Dulon , urodzony dnia 
11 sierpnia 1769 w mieście Oranienburgu nad 
rzeką llaw lą. __________

M ody Paryzkie.
Na wielu kapeluszach słomkowych wło­

skich, a jeszcze więcey na ryżowych, widzieć mo­
żna bukiety z polnych kwiatów i traw, przypięte 
kokardami ze wstążek gazowych; bukiety te są z 
piór robione.

— Elegant m iewa, zarłiiast trzc iny , pręcik  
bambusowy/ o członkach równych. Pręcik ten,» 
opatrzony na wierzchu rączką stalową, zaledwo gru  
bości pióra dochodzi.

.__ Naynowsze lampy nocne wyobrażają drze­
wo kokosowe z bronzu , na którem wisi małpa, 
trzymająca w ręku kokos nieżtnierney wielkości. 
K o k o s  ten, przedziurawiony na wierzchu, mieści 
w sobie knot i oliwę.

  Wąćhlarze nie są już w  modzie u mężczyzn,
nawet na teatrze, lecz na w s i , wszyscy ich uży­
wają: i  dla tego gospodyni domu ma staranie, iż­
by ich dosyć "było w salonie, do wyboru każdego.

— M a z i iona» Kochanku, czyś czytał no­
wą biografiją? — Czyiałe-m, moja duszo— Czy 
jest tam wzmianka o m n ie ? — I jaka jeszcze, mo­
je kochanie; przytaczają tam nawet wiele twoich 
aw a n tu re k . . . .  Którym  ty nie wierzysz?— O któ­
rych oddawna wiedziałem, luby móy anie le ..  . .

  Do pól-ubrania służą kapelusze białe kra-
powe, z ubraniem dokoła z krepy źółtey. Ubra­
nie to służy do przypięcia do głowy tulipanów* 
których kielicliyj i liście z piór są robione. K w ia­
ty polne tak w modę weszły, iż je umieszczają na­
wet na czepkach.

—-Pom iędzy strojami teraźnieyszemi dam- 
skiemi, dosyć się podoba ubranie mężatek: U tre-  
fienie głowy w wielkie składane pukle, które nad, 
czepkiem zwykle bez dna teraz używanym, wzno­
szą się, otaczając grzebień złoty; czasem też z tyłu 
czepka zwiesza się aż na plecy woal biały hafto­
wany , suknia tuilowa, ogarnirowana bufami w  
kształcie gdzie w każdem zagięciu, przypięty 
jest kwiat tuberozy. Rękawiczki białe , i  takież 
trzewiki, atłasowe.

'P o z w o l o n o  drukować. Z  polecenia J W . litewskiego Wojennego Gubernatora 
A n d rzey  Rucharski R z e c z y w is ty  Raaca etanu 1 Rawaler.

_______j______________ '
w Dr ukarni R edakcyu

O B l i R B J l E H I E .
1. TTponiamucKiń /(enapmaMeuurb Loeim aro  

M m iuem epc rrua oÓŁHBjiaemu, unio bu cjiTigcnmie 
pa3p1,!iteuifl IlauajibCmBa na uocmanRjr nponiaHina 
n o lica ,p n  npOyOBOJiBcmBint bu C,y j\yn\e.Mh ^1827 
ro.yy iroce.ieiriiMXL bu Cjio6o^cko-\ k juihiickoii ł y -  
Óepniu no.iKonii 26 yjiauCKOu /łiiB iis iii, Rampom, 
aft KiipacnpcKOH /(muisi 11 , 11 naxoyauf(ii.vca bu o- 
K pyrt moro noce.ienifi npovnixu JłoiicK>, X a p -  
KOBpKaro óama.iiona bhjr.ipcriucń„cmpaaKH c> Hien- 
gnpncKOTO KonaiiyoKi, uiaMonmHro R oenno-t npom - 
CKaro oniytiJieHi:i it HtiKOinopr.ixn ytayuL ixii hh- 
Ba.nrguMxL Konanyb, HasuauaioTucfi bu C.ioóoyCKO- 
yK.paHHCK.oS K aseim on Ilpjiaiiili m op m  Cyyy- 
ipcMb noaópb M icagu ,1 nepeoii 210, iimojioiy 6ro, 
n rnpeniiS loro , 11 rra nepenropaiicy 12T0, i 5 ro h 
i6ro uuc.Th iioaópa: cero roga. Ko.iiiuecnir.o.T.H npo— 
ni iiinra 11 o śca  11 koii/i. upili, na ochob®h4h ko niop i>ixu 
Ao.iHina npon3no,iinnc/i iiocrnaBKa o h b i x b , oónaBJLe- 
h ł i  o y iy u n , npit m opraxn.

Ilu Bbime omaneHiihie cpoKii BiiisiaBaiomcH 
Hte.iaTouyie j i> moprawb ci> sa.ioraMit. lcauie onpe- 
At,jiem,t yKaiaMii l i r o  iioHii 1817 ir igro i 10 a a 1818 
rogom, no nocmaBKaM(b bi> KasHy B i t n a  01 na ouc3- 
licieirie sayamicoirb ocoGo.

M e j K g y  T n i m .  n p e g B a p u n i e A B H O  T I p O B i a u n T C i u u  
11 p n a p m a M O i i u r b  oÓB tn i i , a e u r ! j ,  u r n o  a i e . i a i o i p i i M L  c m -  

1110 ó y ą e i H B  H a  b o j i t o  n p j m t n i i u  n o c m a n K y  n p o -  
/ry icTrroB u c k o . i ł k o  k i s o  s i o n t e m u  n o  M ' i i p i  e r o  3a -  
j t o r j u u  ; ń m o  n . i a r a e a ; v  ą c i i e r i i  h u h i i m u  G y y e n i b  
m o H i u r o  n u  c p o K H  n o  y c j i o B i a M b  ó e s b  M a j i e i i m a r o  
3* g e p * a H i n  h  n p o B o r o u K i i ,  h  ’i m o  n p u n p i e M t  n o -  
cman.t/teMbiXb npogyRmoBb HafiAioAaeMa Gygemb

'cmpoicaSmau cnpaBeAAJiBOcrnn, h  omnfogh ne Óy- 
Aymb HMintb m ie n ia , ne j i i o j i ł k o  upiimecneHi/r 
h o  ii caMOMaAiumee iianpacnoe npoaicAAeHie. 

\upaB.iHtoni(iS OnigiACHieMb BiJineBŁ. 
T uiiiy.inpuoS CoBtnii.iiKb 3 axapeBb.

O G Ł O S Z E N I E ,  
i Prowiantski Departam ent Ministeryutn 

Wojennego ogłasza, iż w skutek postanowienia 
Zwierzchności, na dostawę prowiantu i owsa na 
żywność w następującym 1837 roku dla osiedlo­
nych w słobodzko-ukraińskiey gubernii półkoW 
drugiey ułańskiey d y w iz y i , Kadrów 2giey Ki- 
ryssyerskiey dywizyi, i znaydujących się w okręgu 
trgo osiedlenia innych W’o y sk , charkowskiego 
batalionu w ew nętrzney  straży^ z komendą żan­
darmów^, tamecznego woyskowo-sierockiego od­
działu i dla niektórych powiatowych inwalidnych 
komend, naznaczają się w słobodzko -  ukraińsk iej 
skarbowey Izbie targi w  następnym miesiącu li­
stopadzie: iszy 2, 2gi 6 i 5ci 10 a na przetarg 
12, i 5 i 16 listopada teraźn. roku. Ilość pro­
wiantu i owsa i warunki, na osnowie których ma 
się odbywać dostawa, będą objawione przy targach.

Na wyżey wyrażone term iny wzywają się 
życzący do targów  z ewikeyami, jakie są p rze­
pisane Ukazami i 4 junii 1817 i 19 julii 1818 
roku, na dostawę do skarbu wódki, a na aabez- 
pieczenie zadatków osobno.



F riy tem  uprzednio Prowiantski Departa­
ment luwiadamia, iż iycząoym  oddano będzie na 
wolę przyjąć dostawę produktów, iie kto może, 
W miarę jego kaucyy; że opłata pieniędzy nastą­
pi punktualnie w terminach podług umowy, bez 
naymnieyszego zatrzymania i przewłoki, i że W 
przyymowaniu dostawujących się produktów po­
strzegana będzie ścisła sprawiedliwość, i nie będą 

'nciały mieysca nie ty lko u c isk , lecz i nay- 
mnieysza mitręga.

Zarządzający oddziałem Biela jew.
Tytularny Sówietnik Zacharew.

i.  IIpoBiatiincKiH /1,enapmaMeHinB Boemiaro 
MiiHHcme.pcniBa oć-bBB.iaemb , smo b b  CjitflcjnBie 
pia3p t;jueiti/i liaua.iBcnma na uocniaBKy npoBiminia 
flaa npoAOBOJiLcmuia bb fiyflymeMB 1827 rofly rio- 
cejieHHbixii bb XepcoHCKOil w Exainepi.iuocjiuBCKoft 
Ty6epniaxb bouckb h npouBXB naxo^aiUHxcii bb 
OKpyrt moro u ocen i a, uasnaHaiomcn b b  Xepcou- 
iCxoil i i  Kienciioii Ka3einiBixB ilajiamaxB mopra 

. aiB reimapli Mdicmyfc óyflymaro 1827 rofla, nepeoii 
igro , Bmopo8 2210, mpemiu 26ro.H na. uepeniopłR- 
K.y 2710, 2gro h 5 iro hhcjib moi o;kb reHBapa.

KoiHuecrriBO/RB npoiuaiirira 11 ł o  11̂ 1111,111 Ha 0- 
CHOBaniii KoniopbixB ,10.1 >i;na npoi«Bo^Hnica no- 
omauKa onaro, oÓBJiB.ieHM óyfly.mu npu mopraxB.

H a  B Ł im e  o a i i a u e u m u e  c p o K ii  B b i3BtB0 io m c /r  
iK e .ia it im .ie  c b  s a j io r a a n i ,  o i ip e f l tu e i iH E i .o u  \ k  m a ­
ntu i 4 r o  i io i i i i  1 8 1 7  11 191 0  iw . ia  1818 roflO B B  110 
E to cm aB K aM B  b b  K a s H y  u  im a  ii  H a o ó e a i ie u e H ie  3a -  
gan iK O B B  o c o ó o .

M e a t f l y  j h B m b  n p e f lń ą p u n ie j iB H O  J I p 0 I iJ a i iC K iu  
^ e n a p m a M e i i m u  o o B B i i p a c m B ,  u n i o  a t e j ia i o ip i iM B  
H p e f l o c m a B j i H e m c a  H a  b o i i o  ,  n p H H f lm i .  i i o c i n a ’B u y  
b b  m s K M i i i  K O . i i r i e c i i i B  l i , b b  KaKOHiB< K it io  . c a  m b  
n o a t e . i a e i i i b  h  o 6 e 3 n e u H H iB  u c i i p a n y o c i n u  o h o S  3 a -  
K 0H U LI3TH  s a i o r a j w H ,  u n i o  r o a m e a t B  f l e n e r B  u h h h m b  
ó y / j e m u  n i o u t n o  B B  .cp oK .11  u p  y c j t o B i s M B  ó e 3 B  n ia -  
j i t h u i a r o  3 a f l c j ) a ; a n i n  11 i t p o l i o . i o H K i i ,  11 u n i o  n p M  
n p i e M B  n o c i i i a B j i n e M i . i x b  n p o f ly K t n o B B  H a ć .ń o f la e iw a  

6 y f l e m B  c m p o ż K a i n u a i i  c n p a 'B e f l .m B o c n i i .  h  o m m o f lw  
H e  f i y f l y n i B  i im Ł ih b  M i e r n a  h c  i h o a b k o  u p i t m f  e u e -  
m n ,  h o  h  caHOMajiJiilmee HanpacHoe npoMefljieHie*

YnpaBJiinoiiriii OuiflUjieuieniB BijmeBb.
THiuyaiipiioH C o b B iu iu ik - b  3 axapeBu.

1 Prowiantski Departament Ministeryum 
W ojennego ogłasza, iż na skutek postanowienia 
Zwierzchności na dostawę prowiantu na żywność 
w następującym 1827 reku dla osiedlonych w 
chersońskiey i ekaterynosławskiey guberniach 
woysk, i innych znaydująoych się w okręgu t pg°  
osiedlenia, naznaczają się w Chersońskiey 1 Kijów- 
skiey Izbie skarbowey targi w styczniu nastę­
pującego 1837 roku: iszy  19, 2gi 22, 5ci 26 a 
na przetarg 2 7 , 2 9  i 3 i tegoż stycznia. Ilość 
prowiantu i w arunki, na osnowie których  
ma się odbywać dostawa, będą objawiono przy  
targach.

Na w yżey  wyrażone terminy wzywają się 
życzący  do targów z ew ik eyam i, jakie są prze­
pisane Ukazami i 4 junii 1817 i 19 julit. 1818  
roku, na dostawę do skarbu wódki, a na zabez­
pieczenie zadatków osobno.

Przytym uprzednio prowiantski Departa­
ment uwiadamia, iż życzącym oddano będzie na 
Wolą przyjąć dostawę produktów ; ile kto może,, 
w  miarę jego kaucyy, że opłata pieniędzy nastąpi 
punktualnie w  terminach podług umowy , bez 
naymnieyszego zatrzymania i przewłoki, i że w 
przyymowaniu dostawujących się produktów po­
strzegana będzie ścisła sprawiedliwość i nie bę­
dą miały mieysca nietylko ucisk, lecz i naymniey- 
sza mitręga.

Zarządzający Oddziałem Bielejew. 
Tytularny Sotyiętjaik Z^cbaraw.

1. EoópyScKOH CmpomtiejiŁHOH KoiunJnerriB, 
im n a u a a  npoii3BecmH m opiH  fljtij noemai-Ku k i. 
K penocm nw M B  paóomaMB na 1827 roflB , na Knp-
IJH'IHBIC HSBRClIIKOBBie OK0.10 .KplillOClIill 3aB0flBI 
A poe3 cb  Bf.ipyĆKOio ii3B flaub Ka3eiiHbix u h .iii co ć -  
cm BeiiHbixB h  hmhhiIo: kb  SaBofl'y npn llapeit,xojt 
CeperoBOH flopor l; 8.000, Bb KpiiBoii lvpiOKU, 1,5 o o 
h bb X.HcejiCBMiflKOH i,5oo , a BCero v yu n a m ą a m b  
mucnzT, Kj6uTecnux5 cameHeu', ilpiir.ia 111 ae nu. ,r ,c - 
jiaroLiyixi. nocmaBimiB OHBie bb iireHeiiiii óyflynpi- 
10 SHMHiiro npeMiiHH. flaSbi j jf im h c l k b  tnopi aiiB  
bb coh KoMHtnemB cb y saKOHeinibruii sa.aoraniii kb  
nepBOMy 4ro, k b  B m op oiiy  Bro, kb mpeńiBeM y gro, 
a Ha nepeńibatKy 1010 uucpa naerrry 11 nloiparo asry- 
cnia Mt;cmi,a; n p ii hĆhb oĆB/iąjieHBi CyflyuiB h k o h -  
flHJflia na onyio nocmaBKy. \

11 oa KOBHHKB JlaiBBIHHHB
8 a CcKpeniapfl I’yiMaiuioiri..

1 Komitet Budowniczy Bobruyski, nazna­
czyw szy  targi na dostawę do robot w fortecy w  
1827 roku do cegielni i wapienni około fortecy, 
drew  z wyrąbem ze skarbowych lasów albo z w ła­
snych , a mianowicie : do cegielni nad Parecką  
nadbrzeżną drogą 8000  , do krzywego Krjuka 
i 5 oo, i do Kisielewickiey i 5o o ,  a w ogóle je -  
dynaście ty sięcy  kubicznych sążni, uwiadamia 
życzących )e dostawić w ciągu następney simy,  
aby przybyli na targi do tego Komitetu, z pra- 
wneini ewikeyami w terminach : iszy  4 ,  2gi 5 , 
5 ci 9, a na przetarg 10 następującego augusta; 
przyczćm objawione będą i warnnki na tę do- 
stawę. Półkownik Łatynin.

Za Sekretarza Rumiancow.

t Andrzey Kwiatkowski mieszkający w  
mieście W ilnie od lat trzydziestu, zaymujący się 
uprzednią posługą w Cesarskim W ileńskim U -  
niiversytecie , stawieniem pomp, położeniem rvn  
wodnych i utrzymywaniem onych w dobrym stanie 
(jak świadczy Attestat wydany z t e g o ż  Uniwer­
sytetu) w roku ninieyszym urządził u- mnie do­
skonałą i z małym bardzo kosztem pompę, g łę ­
bokości sążni szesnascie; którey postawienie przez  
wielu Mechaników, z nieoszezędzeniem większe  
go nierównie nakładu, zdało się hydź niepodo­
bnym; oddając przeto sprawiedliwość temuż 
Kwiatkowikićmu w  tym względzie ; n am sobie 
za przyjemność publicznie onenui za to oświad­
czyć  racje podziękowanie. Dnia a 4 lipca 1826  
roku w W iln ie .

Jan Zaycow Prezydujący Burmistrsz M. W .
Dozwolono drukować dnia 26 lipca 1826  

roku Cenzor Ignacy Reszka.

N o w e  d z i e ł a .
1 W  drukarni dyecezalney W ilenskiey X X .  

Missynnarzow przy Kościele S. Kazimierza- będą- 
cey, wyszedł z pod prasy zbiór niektórych kazań 
imanych w kościołach Katedralnym i S. Kazimie­
rza? w czasie Jubileuszu 1826 roku w Mieście W i l ­
nie odbytego-

X . Dominik Zarzecki Ksiąg Duchownych  
Genzor. '

1. Satd Ziemski Powiatu Lidzkiego w  spra­
wie konknrsowey do majątku W . Józefa Narbutta 
Starosty Trabskiego odnoszącey się i do rozbioru 
przyjętey zawiedzionem bydż uważa swoje oczeki­
wanie przez kredy torów', prelensorów i sapiego 
debitors, albowiem po ostrzeżeniu w  Awizacyi  
przeszło pośrednictwem Gazety Kuryera L itew ­
skiego trzykrotnie ogłoszoney dopełnionym , jak. 
nie wszyscy kredylorow ie objawili swoje żądania 
i debitor czy to wstosunku własnych czyli też w  
objekcie anlecessorskich długów^ żadney odpowie­
dzi i  tłumaczenia się nieprzyniosł, tak bardziey 
klasztory i bcneficia duchowne o funduszach na



ziemi podrozdział idąeey.opartych wrzeczyrozliczę- 
Ilia się względnie kapitałów i procentów dowodow 
niezłóiyły; z tych przyczyn strudnione ma j;jo sessye? 
11'i osnowie licznych praw i wyroku taxę prze­
znaczającego i na mocy Ukazów Zwierzchniczych 
Gubernii Grod/.ieńskiey od Departamentu 2go Są­
du Głównego i od Rządu odebranych? po raz o- 
slateczny wszystkie strony ostrzega, iż przy cią- 
głey k ompletu bytności przyymowap będzie przed­
stawienia nnychże tylko do dnia 20 augusta roku 
idącego, w jakim terminie wymówki wszelkie o- 
poźnieuia się usunie i nie oczekując odpowiedzi 
debitora zamknie izbę na namowę, gdzie wrzeczy 
nieslawających wierzycieli amissyą zapisze i dzie­
ło oczewiście rozsądziwszy, wydziały oznaczy. Dzia­
ło się w Lidzie roku 1826 miesiąca jułii 22 dnia.

Sędzia Ziemski PttU Lidzkjego Kawaler H . 
Skinder.

SędziA Ziemski i Graniczny Piu Lidzkiego 
Jó ze f  Ifenszel.

Jakub Rożyc Halicki Pisarz Ziem. P tu  Lidz.
Regent Fabian Sz.ikiewicz.

5 Magistrat miasta Grodna w skutek U ka­
zu z Izby Skarbowey Lit. Grodz,, Gubernii dnia 
*8 junii igzG roku z N. 2672 wyszłego, poda­
je do wiadomości powszechney , ze w mieście 
Grodniej doihod z pro wento w mieyskich bruko­
wego, targowego, pomiernego, wagoWego i czo­
powego, z zagranicznych trunków, wypuszcza się 
z pobliczney licytaoyi w arędę na lat 4 poczy- 
” al^o utrzymywanie ich z początkiem następu­
jącego 1827 roku, w jakowym celu naznaczone 
S£1 3 termina to jest 27, 29 moa 8bra i 8 gbra 
1826 roku. Ze takowa iicytacya przez dwa te r ­
mina nia się odbywać w Magistracie G ro d z ., a 
w trzecim ostatnim w sameyze Izbie Skarbowey 
Lit. Grodz. G ubern ii ,  dla czego życzący osoby 
wziąsć takowy dochod mieyski z prowentów 
wykazanych w czteroletnią arędę, raczą jawić się 
W dwóch pierwszych terminach do Magistratu, 
a w trze< un ostatnim do Izby Skarbowey Lit. 
Grodź. Gubernii, z dostatecznemi i 'pewnemi kau- 
cyami, które w odpowiedności do porządku p ra ­
wa i przepisów Rządowych jak być przedsta- 
w>anemi powinny, tak i przyymowanemi być ma- 
8‘ł; o kondycyach zaś interessowane strony, po- 
Wziąść będą mogły poinformowanie każdego cza­
su w tymże Magistracie. Dat 1826 roku juuii 
28 dnia.

Prezydent Jan Dietrich.
Pisarz Zyszkiewicz.

W edle Ukazu JEG O  IM PERA TO R SK IEY  
MOŚCI Samowładnącego CałąRossyą etc. etc. etc.

3 Urodzonym Stanisławowi oycowi, Józe­
fowi synowi, Ewie córce Saraakowskim. Sukcei- 
sorom zeszłego Józefa Urbanowicza Regenta t ra .  
dycyynego posessoia jako zawiniającym, Sukces­
o r o m  zeszłego Hipolita Podbereskiego Prezyd,, 
E az im;erxowi i Franciszkowi Prezydentowi b ra ­
ciom Święcickim Administratorom domu także 
zawiniającym, Józefowi Korzątkowskiemu D o­
ktorowi w stopniu Hieronima Strutyńskiego b. 
Szambel. Dworu polgo etc. eto. eta. dalszym kre- 
dytorom i rozmaitego tytułu pretensororn do 
funduszu Doroszkow pozew pfzed Sąd Ziemski 
Wileński w extrakadencyi sądzący się z powódz­
twa Ur. Józefa Doroszki Tytu lar.  Sowiet, od­
wołując się do dowodow u Sądu złożyć .się mają­
cych , mianowicie do Ńaywyżey utwierdzoney 
ustawy Rady Państwa dnia 21 marca 1826 r. 
i w  skutek oney wyszłego w dniu a5 maja t e ­
goż roku Ukazu, sso£&aói'**£ «•’«mosi ti* c *.

szy się źałcy Sowiet. Doroszko z zeS2łą swą żo^ 
ną Józefatą z Sobotowiczow Doroszkową plaou 
czynszowego z domkiem niegdyś na mm małym 
obok kościoła ś. T ró jc y  do Kommissyi szpitalney 
należącego pod r. i 8 o5 ak to rem , według zape­
wnienia kontraktu z Kommisyi, szukając na 
czas dalszy pożytkow , uczynił postanowie­
nie wybudowania na tym placu domu , na któ- 
ren awansując znaczny wiekiem zapracowany, 
oraz z wniosku zeszłey swey żony wynikły fun­
dusz, całą na jego upiększenie, i wygodne w 
nim mieszkanie obrócił usiiność. W  tym więc 
czasie zjawiło się wiele do żałcego oświadczeniem 
swey pomocy o so b , które na wstępie szukając 
własnego bezpieczeństwa, iedni nie udzielając 
pieniędzy, drudzy małą tylko ilość dawszy, po­
brali od żałcego obligi. I gdy tym sposobem 
zdawał się dom bydź obciążonym, a czas ciągle 
po sobie idący trudny do zpienięźema s ię , czy­
nił żałcego niezdolnym do uiszczenia się realnym 
wierzycielom, ci przez sposob Exdywizyi szuka­
jąc salystakcyi, rozwinęli proces , skutkiem któ­
rego majątek i aktorstwo domu żałcego od ro ­
ku 1817 kwietnia będąc w cudzym ręku w wa­
lorze swoirn zmnieyszone zostało , gdy dopie­
ro  rzeczony dom żałującego idzie pod ocze- 
w L ty  wyrok Sądu Ziemskiego Wileńskiego, 
wypada przeto ze wszystkienu różnego rodzaju 
pretensorami i administratorami domu od roku 
1817 miesiąca kwietnia do czasu im naybliżey 
wiadomego rozliczyć się prawnie wedle nastania 
dokumentów wydanych cd żałującego i  jego żo­
ny, oraz od Administratorów zebrać dochody od 
roku jak wyźey 181^ z domu pobierane, nie- 
mniey za szkody w tymże domu i meblach po­
czynione szukać nadgrody , przychodzi do sądu 
i zakłada prośby: naprzód uczynienia generalne­
go obrachunku z Administratorów domu żałują­
cego od roku 1817 i zyskanie pobieranych do- 
chodow, odesłanie onych do Izby Powszechney 
Opieki na rzecz żałującego i prawne dokumen- 
ta mających w ierzycie li , powtóre gdy Ukazem 
Rządzącego Senatu 1826 maja a 5 dnia wyszłym, 
powiedziano: iż wszelkie dokunienta po nastaniu 
onych do akt właściwych niewprowadzone w  
prawnym terminie żadnego waloru niemają, z do­
zwolenia zaś Ukazem Rządzącego Senatu 1821 
roku aktykacya ważności onym nienadaje, przeto 
żałujący przewodnictwem takiego U k a z u , żąda 
oswobodaenia domu swego od takich pretensyy 
obżałowanych jakich poszukiwanie za dokumenta­
mi vv przeciągu pierwszey i drugiey kadencyi, 
lub roku i 6* niedziel z datty  nastania do akt 
właściwych niewprowadzonemi, uznania ©nych 
za nieważne, a tylko tym którzy wedle tego U- 
kazu za prawnemi dokumentami, po ścisłym we­
dle konsty tuc ji  1775 roku zprawdzeniu waluty 
tychże dokumentów przychodzić będą, sa tysfakcji 
przeznaczenia, potrzeoie wszystkich pretensyi do 
żałującego za dokumentami nieprawnie okazują- 
cemi się skassowania , oraz tego wszystkiego u- 
twierdzenia, o co przy sprawie proszonem będzie, 
tudzież uznania żałującemu bliższości do dowodu 
i odwodu, z wolną żałoby poprawą.

Roku 1826 miesiąca julii 17 dnia W oźny  
świadczę iż kopie takowego pozwu zgodne z ni- 
nieyszym autentykiem w sprawie W JP . Józefa 
Doroszki Tytularnego Sovrietnika W W .  JP P .S ar-  
dakowskhn,' sukcesorom  zeszłego Józefa U rba­
nowicza Regenta, J^es-jmierzowi i Franciszkowi 
Prezyd. Święcickim, Józefowi Korzątkowskiemu



dok to ro w i  wszystkim oćżewisto w ręce w  mieście 
W i ln i e  p r z e d  Sąd Ziemąjd Wi leński  podałem, dal­
szych przez gazetę K ury e ra  Li tewskiego zawia­
domiłem.

W o ź n y  Sądu Ziemskiego P o w ia tu  W i l e n -  
fikieg Antooni  Siewruk.

Fvoku 1826 miesiąca julii 17 dnia przed a* 
k tami  Ziemskiemi  Powiatu  Wileńskiego s tawa-1 
•jąc osobiście W ó ź b y  w górze wyra żony  niniey-  
szą rellaćyą pozewną zeznał  1 w protokóle ze ­
znań  wóznieńskich własnoręcznie  rozpisał.

P r z y j ą ł e m  Jan Zienkowicz V> . Regent .
D o z w o l o n o  drukować dnia 19 i ipca 1826 

ro ku  Cenzor  Radzca Stanu Ignacy Reszka.

5 Niżey podpisani Andrzey,  Jan  i W i n c e n ­
t y  Iwanow scy  bracia między sobą rodzeni,  przez 
ninieysze w  Aktach Ziem.  W o łk o w y s k ieh  i w 
gazecie K u ry e ra  Li t. ,  dia wiadomości powszech- 
ney umieścić się mające pismo og ła sz a m y , że 
b r a t  nasz rodzony Xiadz Bar t łomiey Iwanow­
ski Kanonik  Brzeski,  Dziekan Wołko wy sk i ,  P ro ­
boszcz Roski na dniu 5 maja r .  b. życie zakoń­
czył,  że Zwierzchność  Duchowna zweryf ikowa­
w szy  i w całości przyjąwszy probostwo l ioskie 
podług inwen tar za ,  pozostały z ruchomości  1 za ­
ległych annna t  składający się fundusz- zmarłego,  
była  w zamiarze nam jako sukcessorom oddać. 
Lecz  my za pożyczone b ra tu  naszemu gotowe 
pieniądze będąc sami do majątku jego pre tenso- 
ratni,  wiedząc  oraz,  że prócz nas są  jeszcze u- 
s t ronni  kredytorowie  i pre tensorowie,  nie chcąc 
się t k n ąć  spadku, zgodnie z n iektórćmi  wierzy­
cielami  p ro s i l i śm y ,  aby Dziekan  Wołkow ysk i  
YVJ. X iądz  Ignacy T a r w i d  za-wezwaniem cz ło n ­
ka! policyi opisawszy wszelką ruchomą pozosta­
łość , sprzedał  cn ą  przez publ iczną  l i c y t a c j a .  
Jakowe z prawem zgodne żądanie przyję tym zo­
stało.  Opisano wszelki  pozostały majątek  i ż y ­
wioły ,  k tó ry  przez  'publiczną l i cyt acyą wyprz e ­
dany", uczyni ł  fundusz w gotowym groszu,  z ło tych 
5.073 gr,  12, zS zboże w katusze będące podług 
ocenki zł. 4 i  5, w zaległych amnuatacJfonniey w ię- 
cey zł. 2316  gr. 20, wyexpensowano z tey su m ­
m y  na odbycie l icytacyi  zł. 54 , zna jduj e  się 0- 
gólney massy zł. 6 s 5 i  gr: 2, pre tensyow zaś za 
dokumentami  i kar teczkami  jako tez bez dowo-  
dow  pisma, do zmarłego Iwanowskiego dotąd 
objawionych okazuje się na  zł.  8 0 9 !  gr- 9 *- _ W  
takim zbiegu okolicznościow, niżey podpisani me 
już jako sukcessorowie lecz jako preletj^orouite 
do massy po zeszłym Xiędzu  Bart łomieju Iwa-  
nowskirn  zebraney,  chcąc  i sami rychley możną 
uzyskać  satysfakcyą,  jak równie  dać o n a  wszy­
s tk im dalszym za prawuemi dowodami, rzeczy­
wis tym  kredytorom bez narażenia  się nawzajem, 
na  procederowe wyda tki ,  przez ninieyszą awizai- 
cy ą  w z y w a m y  wszystkich  w ogólności kredyto-  
r o w  i pre tensorow,  jakie bądź pre tens j  e  do fun­
duszu po zeszłym Xiędzu Iwanowsk im pozosta­
łego mających,  aby dla wspólnego ugodl iwego u -  
miarko wania się tak  o ważuość pre tensyow,  jako 
i o srzodek satysfakcyi  za one w miarę  z g r o ­
madzonego funduszu massy,  na dzień 1 oktobra  
r .  b, do mias ta powiatowego W o łk o w y s k a  zje­
chać  i do kancelaryi  Grodzkiey zebrać się r aczy ­
li, od t ey  d a ty  jeszcze przez dni t r z y  to  jest 
do 4go oktobra  oczekiwać będziemy, W którym,

terminie  jjeżeli pre tensorowie nie z j adą ,  p r e t e n ­
syow swoich nie objawią,  lub o niemożności  dla 
p rz yczyn  prawn ych p r z y b y c i a , albo przysłania 
p lenipotenta,  nie dadzą wiadomości  , sami sobie 
upadek onych przypiszą,  gdyż między zebranenu 
w  nieraz pomienionym uneyscu  i czasie uczyn i  
się os ta teczny układ.  Działo się w W o ł k o w y s k u  
roku  1826 julii 9 dnia.

Andrzey Iwanowski ,
Jan Iwanowski .
W i n c e n t y  Iwanowski ,  

t ł o k a  1826 mca  julii 9 dnia- Przed A k ­
tami Ziemskiemi  P t t u  W o łk o u y sk ieg o  po odwo­
łaniu Sądów,  s tanąwszy osobiście W  W  Andrzej-,  
Jan- i W i n c e n t y  Iwanowscy , t akow ą  awizacyą 
do akt  podali, przyjąłem i że jest w aktach pod 
Nrern zapisaną poświadczam,  Regent  Ziemski  
W ołkow ysk i .G ubern .  S kre ta rz  Józef Kotkowski .

T a k o w ą  awizacyą dozwolono drukować:,  d. 
17 l ipca 1826 roku.  Cenzor R adca  Stanu Ig n a ­
cy  Reszka.

3 Z a  Dekre tem  1 Sądu Głów.  Wołyńsk ieg o  
i rozporządzeniem W ł a d z  tu teyszey  Guber- 
nii ,  niżey podpisany mając podaną sobie przez  
U rz ęd o w ą  t r ad y cy ą  i int foroissyą w 1826 febr. 
8 dnia nas tałą,  w summie kapicalney czer. zł. 562 , 
rubli  sr. 7 4 kop. 80, i zł. 178^,  W dw óletm ą e te-  
nuaeyiną possessyą propinacyą wra z  z MytoWem 
mias teczka Uciany w Wiłkomier .pcie  sytuowanego 
a to po us ta łym dożywociu W .  Pomarnackiey.  
Kiedy  ze składu interessów moich oddalić się mi  
Wypada do mias ta Berdyczewa,  przeto przez n i ­
nieyszą odezwę zawiadamiam,  iż powyższą  t r a d y ­
c y ą  i zalegający mnie procent  z daty  dekre tu  De­
par t .  Wołyńskiego mam do odstęps twa,  życzą ­
cy za tem w e j ś ć  w  układ ra czą  się zgłosić do 
umocowanego przezemnie W .  Konstantego Dąm- 
browskingo Adwokata Sądu Głównego Li tewskie­
go Wileńskiego,  mieszkającego w domu v ice-Mar-  
sza łka Rzewuskiego,  p rz y  bolewarach , a tam o 
warunkach tego odstęps twa t j -czących się poin­
formowani  zostaną.

" 1 '  '  Ignacy Brodowski .
Dozwolono d rukow ać powyższą  aw izacyą 

dnia 20 lipca 1836 ro k u  Cenzor Radzca S U uu  
Ignacy Reszka.

5 Sąd Exdywizorski  Dekret em  Ziemskim 
Nowogródzkim w  majętności Czombrowie  W .  
Kaz imie rza  Uzłowskiego b. Sędziegp G ra n iczn e ­
go Nowogródzkiego rozpoczęty,  w z y w a  w szys t ­
kie in teresowane do tego konkursu  s t ro ny ,  iżby 
ku oczewistey ro z p raw ie ,  sami przez, siebie lub 
przez  swych  plenipotentów ż dowodami ich pre- 
tenso rs two  probującerni na dzień t rzeci  oktobra  
idącego 1826 roku pod upadkiem tychże  p re te n ­
syow  stawali.  Działo się 1026 apryla  2p dnia.  

Tadeusz  Ilaciski E x d y w i z o r  Prezydujący.  
Nikodem KiersnoWski Ex dyw izo r ,
K a ro l  Guzelff Exdywizor .
/  — —--------------------

W  y j e ż d ż a j ą c y .  *
l  Wv' jeżdża za G ra n icę  do P r u s  do M i a ­

s ta Memla , Wileńskiey Guherni i  , Powiatu  K o ­
wieńskiego , szlachcic Michał  Kondratowicz  na 
miesięcy t r z y  dla in teresów famili jnych.


